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ą y  Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Dziennika upra­
szamy o w c z e s n e  p o s p i e s z e n i e  z p r z e d p ł a t ą ,  sci- 
śńieni bowiem ze strony skarbowych organów rządowych, me mo­
demy narażać się na straty, czyniąc większy nakłady ostemplowa­
nych egzemplarzy nad liczbę tych prenumeratorów, którzy w pierw­
szych dniach stycznia w księgach naszych będą zapisani.

Bezczelność centralistów.
Cislitawscy mężowie stanu, tudzież przewódzcy centra­

listów niemieckich m niem ają zapewne , że po za tą  połową 
państwa nie masz już świata więcej, a prócz burgerów  z W ie­
dnia lub Linzu, nie masz ludów więcej. W szystko bowiem co 
wychodzi od nich, to co czynią, piszą lub mówią, ma na so­
bie cechę ta k  obrzydliwego prowincjonalizmu, takiego zaskle­
pienia się w ciasne form ułki i granice, takiej nędzoty zasa­
dniczej , że zaiste zdumiewać się należy, jak  może istnieć 
państwo tak  obszerne, którym  rządzi przemożne dziś s tro n ­
nictwo najbardziej ograniczone.

Cała polityka państw a ogranicza się dzisiaj na zatka­
niu krzykliwych gardzieli wiedeńskich krzykaczy, którzy bez 
program u, bez wyższej myśli przewodniej, nie oglądając się ani 
na całość państwa, ani na zadowolenie rzeszy austrjackiej, ani 
na wymagania postępu, żyją z dziś na ju tro , którym  wszyst­
ko jedno, czy Ilabsburgi czy też Hohenzollery, czy Romano- 
wy w burgu przem ieszkują, byle tylko oni mogli rezonowac 
i swobodnie k r/ep ić  się kuflami piwa za pieniądze od mnyc i 
prawym lub nieprawym sposobem wydobyte.

Uszczuplenie państw a przez oddanie włoskich prowincji 
zupełnie obojętnie p rzy jęli; i tak  ja k  ich nie cieszyło z je ­
dnoczenie W łoch, tak  też nie sm uciła ich u tra ta  Medjolanu 
i W enecji; obóz pruski pod murami W iednia również ża­
dnego na nich nie wyw arł wrażenia, i dziś nawet odłączenie 
się Dalmacji, Czech lub Galicji przyjęliby z równą obojętno­
ścią , albowiem każda zdobycz na papierze w tak  zwanym 
kierunku wolnościowym więcej ich zajmuje, ja k  całosc naro­
du, jak postęp epokę dziejową stanowiący, jak  wyswobodzenie 
milionowego ludu z pod jarzm a obcego. Za śluby cywilne od­
daliby całą  Galicję Rosji, za zniesienie klasztorów wyrzekli­
by się Dalmacji i pogranicza wojskowego, za zniesienie zaś 
stem pla dziennikarskiego pozwoliliby ks. Gorczakowowi pio- 
wadzić interesa państwowe w miejsce p. h r. B eu sta , a jeże­
liby który z m inistrów obiecał wiedeńczykom zmiejszeme po­
datku  konsumcyjnego i zniżenie opłat na kolejach, to by z 
chęcią wyrzekli się całej A ustrji!

Czyż może więc państwo siły swe pokrzepić takim  bez- 
rządem ? czy mogą narody, którym  bądź co bądź jeszcze za­
leży na istnieniu w środkowej Europie, tej rzeszy państwo­
wej’ zezwolić, by tak ie  stronnictw a los ich cały w swe ujęły 
ręce?  Ludzie, których najwyższą zasadą je s t „uln bene , lbi 
p a tr ia“, którzy żołądek swój wyżej cenią jak  wszystkie obo­

wiązki narodowe i państwowe, którzy kupić się dadzą przez 
najwyżej ofiarującego, u których z g in ę ła  nawet tradycja 
honoru i c zc i, ludzi których żadna klęska rozumu nie nau­
czyła —  tacy ludzie pod grozą powszechnej ruiny ani rządzić 
ani nawet radzić nie są zdolni.

Carstwo rosyjskie głosi przez swego czynownika wyso­
ko w hierarchji położonego, rozbicie Austrji, jak o  warunek 
bytu państwa północy; ks. Gorczakow kładzie swe veto prze­
ciw zamierzonemu przekroczeniu granic Czarnych gór w celu 
stłum ienia powstania dalm atyńskiego i nakazuje Austrji po­
słuszeństwo ; W łosi dopominają się jawnie o Tyrol południo­
wy, którego wyłączenie z rzeszy austrjackiej jest dzisiaj ty l­
ko kw estją czasu"; południowi Słowianie acz w kotarskim  
tylko obwodzie w jaw nem  są pow stan iu ; pogranicze niezado­
wolone podnosi głow ę; w Czechach bagnetami zdobywa rząd 
zaległości podatkowe; Galicja zaś od krańca jednego do d ru ­
giego w silnej staje opozycji, — i cóz rząd na to ż  c o p a ila -  
m entarna większość centralistów ? Otóż uczepiono się form uł­
ki nienaruszenia konstytucji grudniow ej, utworzono sobie 
paragraf powstały ze zlepku słów abstrakcyjnych... i trzy ­
m ają się frazesu tego jakby jakiej wyroczni kabalistycznej, 
jakby jakiego horoskopu, który ma z b ło ta wyciągnąć całą  
Cislitawję. Czy wtenczas dopiero przejrzą i jasno rozpatrzą 
swe położenie, gdy będzie zapóźno —  nie wiemy, w każdym 
jednak razie śmiało wypowiedzieć możemy, że wszehwładztwo 
Benedeków jeszcze się nie skończyło w państwie.

Sprzedajne i tchórzowskie dziennikarstwo centralistyczne 
rej wiedzie w tern powszechnem zamieszaniu, pomnaża egip­
skie ciemności by tem łacniej w mętnej wodzie ryby łowić. 
Zasadą tu  pieniądz, bądź z prenum eraty bądź z subwencji 
choćby rządu nieprzyjacielskiego, choćby z rąk  wroga. A na 
czele stoi Neue freue Presse, k tó ra  sama sobie odmówiła
uczciwości. . .

Jeszcze nie skrzepła krew poległych w ostatniej wy­
prawie żołnierzy, jeszcze szpitale dalm atyńskie przepełnione 
kalekam i i wojsko jeszcze z pierwszego po porażce nie ochło­
nęło strachu, a już ten organ mizerny, który trąb ił po prze­
granej do odwrotu i wrzeszczał w niebogłosy o załatw ienie 
sprawy dalm atyńskiej w drodze ugodnej, żąda dziś wytępię- 
nia ogniem i mieczem tych „kanibalów, zbójów, bandytów. 
W ściekły arty k u ł poświęca „tej dziczy", k tó ra  podług jego 
zdania nie zasługuje na żadne względy i albo bezwarunkowo 
poddać się musi, albo podpadnie zniszczeniu. N astępnie dora­
dza by przy poddaniu się osad żądać zakładników i to po­
pów (księży gr. unickich) albowiem „te bestje" (ma się rozu­
mieć i ’alm atyńcy) złam ią swe słowo i broń na nowo pod- 
niosą.

W innem państwie rząd sam nie dopuściłby takiego 
plugawienia narodów do wspólnej monarchji należących, po­
nieważ zaś w Wiedniu przez palce na tę ohydę dziennikarską 
się patrzą, a Dalmatyńcy obecnie sami nie mogą dac odprawy 
tchórzom rezonującym z za zielonego stolika, więc my w tym- 
czasowem zastępstwie szczepu bratniego odpowiadamy pism a­
kom Nowej Pressy, że dziczą to oni, ci ku ltu rtraegeiy , ze 
rozbojem to nastaw anie na cudzą własność, czem się w 
A ustrji trudn ią  adherenci Nowej Pressy, że tłuszczą biygan- 
tów to jej sojusznicy -  nie zaś Dalmatyńcy, me Słowianie 
południowi, którzy broń podnieśli w obronie swych praw a 
nie przeciw państwu lub przeciw monarsze, z których najgor­
szy ma więcej zacności i poczucia obowiązkow, mz cała kupa 
przewódców i popleczników Nowej Pressy.

T aką sam ą odpowiedź dajemy pismu tomu wiedeńskiemu 
na jego wycieczki przeciw całej opozycji wymierzone. W swej 
bezczelności posuwa się pismo to do gróźb, zapominając, ze 
jeśli w ogóle kto, to my grozić byśmy mogli, gdyz państwo 
i rząd nie sto ją Niemcami a tem mniej centralist ami, jeno

S łow ianam i; że w razie braku Słowian, b rak  będzie państwa 
całego na karcie Europy, i b rak  będzie chleba dziennego ie- 
daktorom  Nowej Pressy. I przyjdą oni wtenczas jak  ich przod­
kowie do kraju Słowian i prosić będj, o pożywienie, bo cia­
sno, chłodno i głodno im w własnynh domach.

Z mienia nas odarto, ojczyznę jeszcze dawniej rozebra- 
a dziś tacy nędznicy ta rg a ją  się na honor narodowy ino —  i*  j — o - . .  —* -

żądają, by na nic nie zważając, „k ro tk ą  sprawę zrobić z opo­
zycją ca łą .“ Żądania takie jako głupie, śmiech by tylko wzbu­
dzają, więc i odpierać ich rozumowania nie warto. C ierpli­
wego będąc usposobienia, czekać jeszcze będziemy a wkrot 
ce „zobaczymy.11 _________________ __________________

List otwarty
do J .  księdza p ra ła ta  K a zim ierza  Sosnowskiego a d m in is tra ­
tora dyecezji lubelskiej i podlaskiej, przedstaw iciela ducho­
w ieństw a polskiego z pod zaboru M oskwy, n a  soborze po 
wszechnym w R zym ie , w dn iu  8. g rudn ia  1869 otworzyć

się mającym .
Od stow arzyszenia kapłanów  polskich n a  wychodźtwie. 

(Dokończenie.)
Dalecy od przesądzania , co w szczególe będzie przed­

miotem obecnego koncylium, a raczej baczni na sumienność 
przekonań naszych opartych na pracach i nauce powazuych 
mężów kościoła, na utartych w jego historji i narodów dro­
gach na wyrokach sądownictwa i spawiedliwej krytyki, wy­
znajemy: iż jeżeli posłannictwo kościoła tyle szczytne w swej 
zasadzie a święte w swych pracach, nie rozwija się w myśl 
woli i zamiarów jego ustanowiciela, jeśli właściwą mu d ro­
gą nie prowadzi ludzkości do urzeczywistnienia synostwa 
bożego na ziemi, ani do braterstw a opartego na czynach po­
święcenia i miłości, to głównymi tego pow odam i, względnie 
do naszych pojęć i rozumienia uw ażam y:

1) Połączenie w osobie następców P io tra  władzy d u ­
chownej z doczesną, jako rozwojowi kościoła w duchu zasad 
Chrystusowych przeciw ne; oraz wyrodzona i nie ta jn a  juz 
dzisiaj usilność postawienia dogm atu religijnego, któryby 
o nieomylności papieża w rzeczach wiary i moralności stanow ­
czo orzekł.

2) Zaprzeczenie ludom naturalnego prawa stanow ienia 
sobie władzy, k tó ra  bezpośrednio od Boga pochodząc, p o śre ­
dnio z woli narodu wypływa.

W  szczególe zaś :
a) Obecna organizacja i wybór kardynałów , k tó ra  pozba­

wiając katolików różnych narodowości zaszczytnego 
prawa posiadania przy boku najwyższego pasterza przed­
stawicieli swoich, • udarem nia tem  samem ich udział w 
wyborze ostatniego.

b) Odjęcie wiernym prawa wyboru swoich biskupów a prze­
kazanie go monarchom i rządom , ja k  również dobro­
wolnego dusz pasterzy, a przelanie go na biskupów.

c) Samowolne postępowanie biskupów względem ducho­
wieństwa bez uwagi na prawa słuszności i spraw ie­
dliwości.
3) Dzisiejsze wychowanie i kształcenie alumnów du­

chownych w sem inarjach, skierowane jednostronnie tylko t. j .  
na korzyść hierarchji kościelnej, z zupełnem  prawie pominię­
ciem powinności jak ie  ma każdy kap łan  względem swego 
k raju , którego obyw atelem , stając się k a p ła n e m , byc nie 
przestał. Takie sem inarja nie wydadzą nigdy dla winnicy 
Chrystusowej godnie i wszechstronnie uzdolnionych pracowni­
ków, którzyby wysokiem światłem, poczuciem świętości cha­
rak teru  kapłańskiego i przykładem  cnót obywatelskich, prze­
wodniczyli ludowi na drogach jego zbaw ienia!

I A ht y  z zagranicy.
V I.

Znaczenie zgromadzeń socjalistów. -  Konferencje urządzone przez 
opozycję umiarkowaną.

(Dokończenie.)

Osoby poświęcające się badaniom naukowym .p ra c u ją c e  
w różnych gałęziach nauk ekonomiczno-politycznyc , nie mo 
eace żywym słowem mitygować roznam iętnicnych słucnaczy, 
S  wycofaniu sie a .grom adzeń puolicznych. kwest,c. t a m ę  
podejmowane poczęli rozbierać z ca łą  sumiennością w swych 
pismach. A tak  prowadzone nauki socjalistów dały zręcznosc 
ludziom nauki do upowszechnienia swych poglądow i głębo­
kiego rozbioru kwestji dyskutowanych. Tein to wyjaśnić m o­
żna, że w ostatnich latach we Francji okazuje się wysoki 
nadm iar prac różnej wartości w kwestjach społecznych.

Jednocześnie z zebraniam i socjalistów podczas ostatniej 
zimy, a co najpewniej w roku bieżącym zostanie powtorzo- 
nem, stronnictwo, że tak  go nazwać się poważę, u m  i a r  k o  
w a n e j  o p o z y c j i ,  zajmowało się urządzeniem biesiad lite ­
rackich tu  powszechnie zwanych konferencjami.

Stronnictwo opozycji umiarkowanej w ytrwałą pracą pod­
czas la t k ilkunastu  , zdobyło sobie poważne w narodzie sta­
nowisko i z dniem każdym coraz większe ma siły w swem 
rozporządzeniu. Stronnictwo to ugrupowawszy obok siebie

najznakomitsze osobistości z inteligencji p a ry sk ie j, dąży do 
rzeczypospolitej drogą powolnych reform. Wywalczywszy więc 
prawo o wolności zgromadzeń publicznych, zwiększyło swe 
środki prowadzonej propagandy, odcień jednakże gwałtownych 
nie zdający sobie sprawy ze stanu rzeczy i zostający pod 
wpływem gorączkowej nam iętności, zmusił je  do ustąpienia 
z zgromadzeń publicznych. Wówczas to przywodzcy um iar­
kowanej opozycji widzieli się w koni-czności uciekania się 
do organizowania konferencji w kwestjach społecznych , aby 
na takowych mieć zręczność otrzeźwiania publiczności z ro­
żnych mrzonek, jakich łatwo im było nasłuchać się na, zgro­
madzeniach socjalistów, a jednocześnie jednać przyjaciół dla 
swego stronnictwa, i wywoływać jak  największą mechęc do 
rządów cesarskich.

Na owych to konferencjach nie była dostępną dyskusja, 
publiczność więc mniej m iała powodów do roznam iętnienia 
się a tem i rozbiór kwestji stawał się o wiele dostępniej­
szym Na prelegentów w ogóle zapraszano osoby, k tóre  kw a­
lifikowały się do ubiegania o m andat deputow anego, a 
więc którym  zawczasu należało się starać o rozgłos pu ­
bliczny.

Konferencje podobne w gruncie rzeczy były tylko o d ­
czytami w kwestjach społecznych, bo tylko upraszane za: 
wczasu przez kom itet organizujący osoby, mogły występować 
jako prelegenci, -  miały one jednak tę  przewagę, ze zbyte- , 
cznem już było otrzymywanie pozwolenia na takowe od mi- , 
n istra oświaty, k tóre wiele pociąga za sobą we h rancji kło- |

potów i stawia zawsze w zależności prelegenta. Konferencje 
urządzone na podstawie praw a o zgromadzeniach publicznych 
wymagały tylko drobnej formalności to je s t złożenia k o m ite ­
tu  z 7 osób i zawiadomienia policji na 24 godzin o p rz e d ­
miocie i miejscu obrad.

Na konferencje powyższe po największej części p ła tne  
uczęszczało zawsze po kilka tysięcy osób, a nie raz i więcej 
jeżeli prelegent był już uznanej wziętości, a przedm iot przez 
niego obrany przedstaw iał wiele interesu. Oprócz szeizenia 
na korzyść swego strounictwa na powyższych konfetencjach 
propagandy, opozycja urządzeniem takowych chciała udowo- 
dnić, że prawo o zgromadzeniach publicznych jeżeli je s t czę- 
sto nadużywane przez socjalistów, to jednocześnie w użyciu 
przez innych oddaje niewątpliwe krajow i zasługi. Pożytek 
podobnych konferencji uznali także wkrótce i socjaliści, w i­
dzieli widocznie w nich pewną nad zgromadzeniem lmlowem 
przewagę, bo w końcu ubiegłej zimy wzorem Favrow, Pelle- 
tanów Simonów, Laboulayeów, poszli z nich niektórzy, a 
mianowicie p. Ducas (kom unista) miał konferencje o „znako 
mitych kobietach", pani Menk szereg odczytów „o stanow i­
sku społecznem kobiety", socjalista zaś Allix rozw ijał przez 
kilka wieczorów swój system zujiełnej autonom ji gmin a wśród 
kilkunastu godzin dal zręczność słuchaczom  przekonać się, że 
przy łatwości słowa można mówić długo i zajmująco, a jednak 
bez treści i znajomości przedm iotu.



' / ^ O d s t ę p s tw o  zgromadzeń zakonnych od pierwotnych 
ićh feguł i celów, jakie im te zakreśliły, nadto ich liczba za 
zbyt wielka względnie do potrzeb obecnego czasu.

Oto jest treść przekonań naszych i naszego na stan  ko­
ścioła, na prawa i potrzeby społeczne zapatryw ania się. Su­
mienie nasze, nasza wiara i głębokie nad powyższemi punk­
tam i rozmyślania są ich rodzicam i, a bodźcem, do ich głoś­
nego wypowiedzenia miłość prawdy i sprawiedliwość, jak 
niemniej miłość dla k- ścioła i pragnienie jego trjum fu. Z tak 
czystego źródła czerpiąc zapatryw anie się n asze , w du­
chu miłości i pokory dajemy je  pod sąd i św iatłą  roz /agę 
dostojników kościoła dziś zebranych na soborze. Jedynem  zaś 
pragnieniem naszem je s t :  by ich prace kierowane gorliwością 
nauką i doświadczeniem , ich w rzeczach wiary i moralności 
ludów orzeczenia, a baczne i przezorne postanowienia na 
przyszłość, dały kościołowi nowe życie po myśli i woli Chry­
stusa, nową siłę do walki z przesądem i niew iarą —  a całe 
z pod ich obrad wyszłe dzieło, by stworzyło nową błogich i 
pomyślnych przem ian dla ludzkości epokę. W tedy to ojcowie 
soboru wróciwszy do swego narodu i swych w iernych, będą 
mogli powtórzyć z Paw łem  aposto łem : S tare  rzeczy m inęły, 
oto się wszystko nowem stało. (II. Cor. V. 17.)

Przy zamknięciu listu naszego nie możemy jeszcze za- J  
milczeć o niektórych prawdach w duchu narodu naszego i ! 
jego wiary spoczywających. Już dawniej a mianowicie po ! 
upadku ostatniego narodowego powstania, w granice kraju  | 
naszego wdziera się zasada, zdaniem naszem antynarodowa, 
usiłująca przekonać, że kapłan  katolicki prócz nieba innej 
dla siebie nie ma ojczyzny, a prócz m iana sługi kościoła, ża­
dnego obywatelstwa; źe każdy prawy katolik  powinien zrzec J  
się wszystkiego, nawet swej narodowości dla dobra katolicy- i 
zmu. N auka podobna nie jest i nie może być nauką kościoła, j  

który powołując do swego łona narody wszystkich języków, ! 
z ziemskiej ojczyzny bez zrzeczenia się narodowości prowadzi j  

je  do ojczyzny niebieskiej. W prawdzie ex catedra P etri nie { 
przyznano praw wszelkich narodowości, ale też nigdy nie j  

oświadczono się nigdzie przeciwko tymże. W prawdzie trzy- | 
mano zawsze kapłana w charakterze sługi kościoła, boć nim j  

jest, ale też nigdy, a mianowicie u nas, nie zdarto z niego 
zaszczytu i obowiązku obywatela kraju . Czyżby dopiero dziś, 
dla zapewnienia ananarodow em u nowatorstwu powodzenia, I 
powierzyć miano obowiązek noszenia go jedynie tylko wy­
brańcom ? Ależ na Boga! gdzie jest źródło i początek tej 
nauk i?  k to  ją  wygłosił i do opowiadania w narodzie naszym 
upoważnił ? Z pewnością nie kościół, bo stawieniem podobnych 
zasad znieważyłby obywatelskie cnoty Zbawiciela, który prze- 
dewszystkiem przyszedł odszukać i zbawić to, co zginęło w 
Jego Izraelu, który p łakał nad przewidzianemu nieszczęściami 
swego narodu, bo zadałby k łam  odwoływaniu się apostoła 
Paw ła do swych praw obywatelstwa. Gdzieindziej zatem źró­
d ła  tego szukać wypadnie. My widzimy je w ludziach, k tó­
rzy mylnem zrozumieniem ducha ewangelji i nieświadomoś­
cią zasad nauki Chrystusowej tw orzą przekonania ze szkodą 
nie już samych społeczeństw i narodów, ale nawet kościoła. Ci 
to, idąc dalej w swej nauce, że papież to kościoł a wierni 
kościoła to poddani doczesnej jego władzy, mogą się stać po­
wodem odstępstwa od niego, nie juź pojedynczych jednostek 
ale całych katolickich narodów.

Tyle szkodliwe narodom ziarno fałszywej n a u k i, że nie 
przyjmie się na ziemi naszej, wierzymy mocno. Bo ten naród 
dlatego szlachetny, że demokratyczny w duchu zasad Chry­
stusow ych; dlatego rycerski, że obywatelski —  naród, k tó re­
go społeczność była rzeczpospolita w jedni z kościołem wier­
nych, odepchnie od siebie ze wzgadą nieproszonych i obcych 
mu siejbarzy. A jakkolw iek dzisiaj rozczłonkowany na części, 
znękany stoletnią niewolą, okrócieństwem i prześladowaniem, 
wycieńczony na siłach, zawsze jednak wierny duchowi naro­
dowemu, przy opiece i troskliwości swych wodzów duchownych 
dochowa niepokalanie zasad praojców : że Bóg i ojczyzna to 
najwyższy cel jego życia, u wiara i wolność to jedyne jego 
uszczęśliwienia ś ro d k i! Nie braknie ci zapewne szanowny 
księże prałacie sposobności, jeśli nie w sali obrad kon- 
syljum to pomiędzy biskupami zaborów pruskiego i I 
austrjackiego, do podniesienia tylu ważnych dla narodu na- j  
szego kwestyj. W tedy to ożywiony wiarą, w poczuciu świętej 
dla ciebie powinności, a zagrzany cnotami obywatelskiemi 
okaż z przeszłości swej ojczyzny, z jej świętych podań, z jej ! 
męczeństwa i obecnego nawet krajowego położenia , źe kato- < 
licyzm polski ciągnąc bratersko ku  sobie istniejące obok niego j  

wyznania, ściśle z narodowością je s t zrosły ! Przekonaj, źe j  

dwie te cechy naszego narodu jakby dwa kamienne j  

płyty, zostając wieki w pokładzie narodowych świętości, zro­
sły się z sobą tak  silnie, iż dziś bez roztrzaskania jednej lub 
drugiej rozdzielić ich nie podobna. Ten zaś, ktoby najm niej­
szą w tej zrosiości usiłował wyżłobić szczelinę, wspiera usi­
łowania wrogów do roztłuczenia dwóch tablic przym ierza:

wiary z narodowością! W yjaśnij naostatek prawdy, dla k tó ­
rych duchowieństwo polskie czynny udział w ostatniem  naro- 
dowem przyjęło pow stan iu ; w czem zbyteczną dla siebie uwa­
żamy rzeczą podsuwać ci nasze spostrzeżenia i uwagi, bo je 
zna lepiej własne twe szanowny ks. prałacie serce, twoje 
świadome nam dla kraju uczucia oparte na obywatelskich 
cnotach, długoletniej pracy i niem ałem  doświadczeniu!

Dziś więc, kiedy nadszedł czas czynnego wystąpienia 
naczelników kościoła różnych narodów ; gdy je s t sposobność 
wypowiedzenia swych przekonań i ujawnienia wszystkiego co 
w zbiorze zdobj'czy wieku godnem jest pokochania; dziś kiedy 
cały św iat chrześcjański dopomina się postępu sprawiedliwości 
należy nam ufać, źe i ty szanowny ks. prałacie nie cofniesz 
się z prawdam i społeczno-religijnemi wstecz, ani pozwolisz 
złamać swego męztwa żadnymi widokami i względam i; lecz 
dowiedziesz czynem, że kapłan  Polski, męczennik za sprawę 
ojczyzny, będąc zarazem męczennikiem za wiarę , jest rów ­
nież apostołem prawd i zasad, niosących ludzkości zbawczą 
oświatę, a z nią cnotliwą wolność, sum ienną sprawiedliwość 
i pożądany pokój.

Kończąc, upewniamy cię szanowny ks. prałacie, że mo­
dły nasze o wyjednanie ci u Przedwiecznego, ducha m ądrości 
i męztwa towarzyszyć ci zawsze będą — a otaczając cię ser­
deczną naszą miłością, należnym ci szacunkiem i godnem 
uznaniem cnót i zasług tw oich , bratnie w Chrystusie Panu 
zasełamy pozdrowienie.

Paryż dnia 29. listopada 1869 r.
W imieniu stowarzyszenia:

Członkowie rady. N astępują podpisy.

Z rady państwa.
P o s i e d z e n i e  18. g r u d n i a .

Na posiedzenia z 18 grud. izba zezwoliła na pobór podatków 
aż do ostatniego m arca 1870 r„  przyczem Skene nieomieszkał 
dodać, że podobna uchwała zapadła li zo względów koniecz­
ności, a nie jako  wotum zaufania dla dzisiejszego m inister­
stwa. Na tak  ostrą wycieczkę, żaden z obecnych m inistrów 
głosu nie zabrał.

Na tern posiedzeniu wniósł poseł Grocholski pizez sejm 
galicyjski uchwaloną rezolucję, żądając zarazem , aby ją  po­
wierzyć wydziałowi, złożonemu z 24 członków. T ak  więc tego 
roku wnieśli polscy posłowie rezolucję bez interwencji rządu, 
k tó ra  to droga powiodła ich roku zeszłego na zgubne i nigdy 
do celu nie prowadzące manowce. Mamy nadzieję, że k ieru­
nek w jakim  obecnie stąpa uasza delegacja, okaże się o wiele 
praktyczniejszym  i zaszczytniejszym dla reprezentantów  pię- 
ćiumiljonowego kraju. Lecz i tutaj Polacy dali się ubiegnąć 
Niemcom. Zam iast bowiem postarać się o to, aby wniosek 
Grocholskiego już na najbliższym (tj. poniedziałkowym posie­
dzeniu) przyszedł na dzienny porządek, zezwolili na przewle­
czenie go aż do św iętach. A co do tego czasu stanąć się 
m oże!

Z petycji wniesionych na dzisiejszem posiedzeniu, naj- | 
ważniejszą je s t petycja izby dziennikarskiej, domagająca się I 
zniesienia stem pla od dzienników (stem pla dziennikarskiego i i 

poboru inseratów.) Zgromadzenie Concordia wnosi także po 
dobną petycję. Petycje te proszą o szybkie załatw ienie tej 
ważnej' sprawy, aby o ile możności jak  najprędzej można po­
zbyć się tak  niesprawiedliwego haraczu. Podatek  ten je s t wy­
mysłem rządów absolutnych, dążących do tego, aby wszelki 
pokarm  duchowy uczynić jak  najmniej dostępnym dla ogółu, 
i utrudnić w m asach polityczne wykształcenie, bez którego ży­
cie konstytucyjne nie zdoła się należycie rozwinąć. Że z tej 
strony Litaw ji żądają obok zniesienia stem pla od dzienników, 
zarazem  zniesienia stem pla od anonsów, zupełnie jest uspra- 
wiedliwionein. Tego wszystkiego bowiem, co u trudnia  publi­
cystykę należy się pozbyć, gdyż nie tylko polityka, lecz 
przem ysł i handel, potrzebują koniecznie do swego roz­
woju wydobycia się z więzów, pod jaką  bądź one formą 
istnieją. Zniesienie jednego i drugiego nie przyniesie wcale 
znacznego uszczerbku dla budżetu austrjackiego, a moralnie j  

państwo więcej na tem zyska, jak  straci.
Petycję tę  poruczono wydziałowi finansowemu.

Na posiedzeniu izby wyższej odpowiadał hr. Taafe na 
interpelację, tyczącą się zgromadzenia robotników. Odpowiedź 
tę  podaliśmy tak , jak  to nam telegram  doniósł w ostatnim  
num erze naszego dziennika.

Z odpowiedzi tej dowiadujemy się, źe rząd jako tak i na 
adres robotników żadnej nie dał odpowiedzi, sprawę jednak 
robotników poruczył osobnej komisji.

Poseł Hye wnosi petycję wyższo austrjackich notarju- 
j  szów, domagających się zmian w zawodzie notarjalnym . W mo-

Wycieczka do Egiptu
na uroczystość otwarcia kanału suezkiego.

(Ciąg dalszy.)

Chrzanowski, jako turecki kapitan mógł opór stawić, 
lecz gdy tego nie uczynił, więc nażajutrz odstawiony został 
do Krakowa, a po spisanym protokóle tego samego dnia pod 
eskortą odwieziony do W iednia. Gdy tamże zam knięty został 
do więzienia, zniecierpliwiony pochwycił za rewolwery i po­
czął strzelać, to do drzwi, to do okna, aż go wypuścili na 
wolność. Z Wiednia powrócił do Kairu, gdzie dotąd po­
zostaje.

Jeszcze tego wieczora poszliśmy z Chrzanowskim do p. 
El-Sabua, zamożnego bardzo Araba, który znać. nabywszy w 
Europie ogłady, p rzy ją ł nas nader mile i gościnnie.

Bogaci Arabowie przyjęli cywilizację europejską, t. j. 
wielu z nich ubiera się i żyją po europejsku, i stara  się o 
przyswojenie sobie europejskiego wykształcenia.

Z początku rozmawialiśmy z nim częścią po włosku czę­
ścią po łrancuzku o stosunkach europejskich, a gdy rozmowa 
zaczynała się wyczerpywać a ja  nie m ając nadziei, abyśmy 
do harem u zaproszeni zostali, dałem znak Chrzanowskiemu 
do pożegnania. W tedy p. E l-Sabua, wyciągnął do nas ręce i 
zaprosił na sorbet.

-  — i ---------- • -----------

Ucieszyłem się z tych zeprosin nie dla sorbetu, ale dla 
możności poznania zwyczajów haremowych, do czego nigdy 
jeszcze nie nastręczyła mi się sposobność. Rozwarły się podwo­
je  harem u, a my weszliśmy w liczne grono odalisek.

Dziwny mi się wydał przedewszystkiem sposób umeblo- 
wauia salonu haremowego. Były tam po większej części m e­
ble europejskie i w wielkiej ze sobą disharm onji, w środku 
sta ła  kanapa a obok kredens, po bokach sta ły  nizkie tabo­
re ty  tureckie, w drugim  kącie serw antka, podłoga pokryta 
dywanem, a na ścianie wbrew zakazu .Mahometa wisiały nę­
dzne obrazy olejne.

Haremowych pań było 14, choć nie wszystkie piękne 
ale młode. Gdy nas ujrzały wchodzących, stanęły, gdyby 
wryte, zaniechały swych dziecinnych zabaw, lecz wkrótce o- 
swoiły się z naszym widokiem, poczęły nas oglądać, dotykać 
się naszych sukień, i wydały mi się tak ie  głupiuteńkie, jak  
nasze 5 lub 6 letnie dziewczęta.

Kobiety na Wschodzie, k tóre  nie troszcząc się o swój 
by t, nie troszczą się też o wychowanie zdają się być zado­
wolone ze stanu niewolniczego. Stanowią one klasę ludzi, sto ­
jącą  na równi prawie ze zwierzętam i, dosyć im gdy mają 
wykwintne stroje i pożywienie, chociaż w strojach nie mają 
żadnego smaku. Poubierane one są w suknie paryzkie jakby 
małpeczki, a całą ich zabawą są lalki, tańce i śpiewy.

Podano czarną kawę, sorbely, konfitury i nargilek. Na 
dany znak przez pana domu, rozpoczęły się śpiewy i tańce,

J  lecz śpiewały i tańczyły źle.

sek m inistra sprawiedliwości tyczący się uregulowania ksiąg 
gruntowych poruczono komisji prawniczej.

Na posiedzeniu wydziału adresowego d. !8. t. m., z 
ministrów nie był obecnym hr. Taafe, a to wbrew danemu 
przyrzeczeniu. K rok ten był powodem do najrozmaitszych do­
mysłów. I  na dzisiejszem posiedzeniu komisja adresowa w 
czynnościach swych nie poruszyła się ani krokiem naprzód. 
Dziwnie tajemnicze zachowanie się m inistrów dało powód do 
wniosku, aby utworzyć podkomitet, w obec którego mieliby 
ministrowie sposobność dać wyjaśnienia, jakich użyczyć się 
wzbraniali w pośród plenarnej komisji. Do podkom itetu wy­
brani z o s ta li: Grocholski, Rechbauer, Skene, Kuranda i hr. 

j  Spiegel. Starszym  wybrano Skenego. Podkom itet ten nie wy- 
! padł po myśli ministrów, gdyż 4 członków komisji nie należą 
! do stronnictw a m inisterjalnego.

Na wniosek Sveteca wolno będzie członkom komisji 
adresowej być obecnymi posiedzeniom podkomitetu.

Wiadomości polityczne.
Austrja  i Węgry. Nie potrzebujemy przypominać, że w 

dziennikach wiedeńskich kryzys m inisterjalna ciągle na dzien­
nym porządku. Nie o to się rozchodzi, czy przesilenie to n a ­
stąpi , lecz kiedy nastąpi i k tóre  stronnictwo padnie jego 
ofiarą. Hr. Taafe powracał już z Pesztu, po powrocie swym 
konferował z kanclerzem i to je s t wszystko co znane nam 
jest jako pewne. Niektórzy utrzym ują, że hr. Taafe podał się 
do dymisji, lecz w takim  razie wiadoinem by było to i innym 
ministrom, którzyby w tym stanie rzeczy nie zachowali byli 
w czasie uchwały budżetu tak  upornego milczenia.

Reprodukujemy tu głosy dziennikarstwa francuzkiego o 
mowie tronowej cesarza austr. W  ogóle dzienniki nie przypi­
sują jej wielkiego znaczenia, w przeciwnym bowiem razie nie 
omieszkałyby poddać ją  więcej szczegółowemu rozbiorowi, 
ja k  to obecnie miało miejsce. Jedne z nich nie umieściły jej 
wcale w swych szpaltach, drugie ty k o  w homeopatycznych 
wyjątkach, mue znowu podały ją  w ca ło śc i, bez żadnych je ­
dnakże uwag ze swej strony, a żaden dziennik nie poświęcił 
jej dłuższego i wyczerpującego artyku łu .

Nie zamieszczamy tutaj mowy cesarza austr. — pisze 
A ven ir national gdyz myśl jej tonie w powodzi najuiepotrze- 
bniejszych frazesów.“

Journal de P a r is  m ó w i : Prawdziwie że trudno jest w 
tej mowie odszukać użytku właściwej myśli przewodniej ; ce­
sarz jak w idać, niechciał wypowiedzieć tu  teorji i życzeń, 
którychby ta k  jego ministrowie, jak  i reprezentanci pojedyń- 
czych narodów wzbraniali się ratyfikować.

L a  Presse  p isze : W ogóle zdaje nam s ię , że czeskich 
i polskich autonomanów mowa ta  nie wielkiemi napełniła 
nadziejami.

Ciężkie to zadanie mniema France  ma austrjack ie  ciało 
prawodawcze. Od 6 lat, odkąd konstytucja taka, ja k ą  dzisiaj 
ona jest, funkcjonuje, nie mogą, najrozm aitsze elementa sk ła ­
dające Cislitawję zlać się, ni zbliżyć się do siebie pojedyńcze 
stronnictwa. Ideą główną jest tu ta j federacja. Nie trza  o 
tem zapomnieć.

Najobszerniej o mowie tronowej rozpisuje się Opin. 
N a t, E ranciszek Józef, mniema pomienione pismo, poruszył 
w mowie swej rdzeń główny, lecz tylko chwiejno i nie zde­
cydowano. Rząd przez usta swego naczelnika daje narodowo­
ściom mgliste i nic nieznaczące przyrzeczenia. U siłu je on w 
nienaruszalnym  stanie przechować konstytucję, konstytucję 
nieodpowiadającą słusznym wymaganiom Czech i Galicji, a 
z drugiej strony okazuje się gotowym zaprowadzić bezpośre­
dnie wybory, któreby najdroższym prawom Czech i Galicji 
dotkliwy cios zadały. Wiele to jeszcze ztąd  drogi do federa- 
lizmu, gdzie jedynie spoczywa zbawienie Austrji. T ak  więc i 
teraz w Wiedniu rozpiera się jeszcze stronnictwo centralisty ­
czne, k tó re  obecnie w radzie ministrów zwycięztwo odniosło.

Jak  donosi oficjalnie N . Fremdenblat, miano hrabiego 
A uersperga w skutek kilku szczęśliwie ze strony jego 
dokonanych eksperymentów pacyfikacyjnych, zostawić na do­
tychczasowej posadzie, a odwołać br. Rodicza, k tórem u jak  
wiadomo, rząd udzielił najobszerniejsze pełnomocnictwo do 
paktow ania z powstańcami. M inisterjum  ma wypracować w 
jak  najkrótszym  czasie nowy dla Dalmacji program  rządowy 
i adm inistracyjny.

Słoweńscy członkowie sejmu dalm atyńskiego zam ierzają 
wręczyć cesarzowi memorandum, gdzie wyłuszczono należycie 
stan rzeczy w Dalmacji. Całą winę m em orjał ten zwala na 
władze polityczne.

N. fr. Presse o trzym ała pod dniem 18. b. m. następ u ­
jący telegram  z K otaru. M ałe oddziały powstańcze robiły

Arab nie ma zmysłu muzykalnego dla tego muzyka u 
nich jest jednostajna, zaś tańce o tyle tylko mogą in te­
resować o ile swoboda dozwala im być nam iętnem i i lubie- 
żnemi.

Kobieta z ludu ma więcej poczucia, honoru, niż dama 
haremowa, nie znosi ona tego, aby z drugą dzielić się domem 
mężowskim.

Dziś juź między bogatszymi, coraz bardziej ustaje życie 
haremowe, a upowszechnia się zwyczaj zawierania małżeństw, 
k tóre tu  w nader prosty sposób bywają dokonywane.

A kt małżeński w Egipcie nie je s t wcale aktem  publicz­
nym ani prawem zabezpieczony.

Gdy narzeczony porozum iał się z rodzicami panny m ło­
dej, to jest, gdy się ułożył o sumę, k tó rą  ma wypłacić ro- 

I dzieom za żonę, wtedy obie strony przystępują do zawarcia 
| kon trak tu  małżeńskiego przed dwoma świadkami.

Czasami bywa o tem zawiadomiony kadi (sędzia), lecz 
to jest czcza formalność, k tóra  zwykle nie bywa zacho­
wywaną.

Z takiego sposobu zawierania ślubów okazuje się, że 
żona jest niewolnicą za pieniądze nabytą, k tó rą  gdy się m ę­
żowi sprzykrzy, tenże poizuca.

Podobny sposób zawierania małżeństw wkradł się po­
między chrześcjańską ludność E giptu , —  którąj stanowią 

| kofty.
(C. d. n.)
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znów wycieczki napobrzeże, ażeby zaopatrzyć się w prowiant, 
zostały jednak odparte przez oddziały wojskowe i wiernych 
mieszkańców. Powrócił tu major Kodolitsch z Wiednia Jedno­
cześnie przybyli tutaj hr. Lichnowski i lir. Khevenhuller w 
w poselstwie od Kawalerów maltańskich, lekarz dr. Mundy 
dla zbadania zdrowia wojsk i angielski attache wojskowy Co- 
nolly. Przybył także transport 1000 ludzi, przywiózłszy z 
sobą wielkie zapasy prowiantów i żelazne blokhauzy. Jeneiał 
Auersperg przyrzekł przyjąć deputację z Krywoszy, ażeby 
wysłuchać propozycji kapitulacji.

Namiestnik w Pradze wystosował do zastępcy prags- 
kiego burmistrza Hulescha n o tę , w której domaga s ię , aby 
nowo obrany burmistrz dr. Bielski w przeciągu dni 8 obja­
wił czy przyjmie lub nie urząd burmistrza, w przeciwnym 
bowiem razie namiestnictwo musiałoby dotychczasową zwłokę 
uważać jako zrzeczenie się godności.

W Węgrzech i Kroacji sprawiła ogromny popłoch i nie­
zadowolenie wiadomość, że w miejsce jen. Mensdorffa, komen­
derującym w Zagrzebiu, ma być mianowanym usunięty z D a l­
macji jen. Wagner, który jest znienawidzonym u oficerow 
armji w ogóle, i na którym ciąży znaczna częsc winy wy­
padków kotarskich.

Francja. Constitutionnel donosi, ze komisja regulami­
nowa uchwaliła żądać przywrócenia izbie prawa odpowiada­
nia na mowę tronową adresem. Według pogłose:k zraluko- 
wany będzie kontyntegens rekrutów z 100.000 na 80.000.;

France donosi: Ks. Metternich wręczył 17. t. m. Na­
poleonowi III. własnoręczne pismo cesarza austrjackiego.

Z wiadomości podanej niedawno w Peuple francais, ze 
Eugenja już więcej nie będzie brała udziału w konferencjach 
ministerjalnych bierze Liberie pohop do wyjawienia życze­
nia, ażeby i Napoleon odtąd zechciał zrzecz się prócz w la- 
zach nadzwyczajnych, przewodnictwa w naradach ministrów, 

gdy obecnie stał się niemniej konstytucyjnym jak cesarz 
austrjacki.“ Uwaga Liberie /.daje się być bezpośrednio odpo­
wiedzią na artykuł Fays, w którym powiedziano: ,. f a z o ­
wa nie powinna zapominać, że wszystkie nasze nadzieje 
niej spoczęły, i że ona to jest tą , na której opiera się przy- 

■szłość Francji. Cała młoda Francja pójdzie za przykładem 
młodych Węgier, a w chwili niebezpieczeństwa usłyszy cesa­
rzowa z naszej piersi ów okrzyk bohaterski: Monamur pro 
rege nostro Eugenia.*- _____

Niemcy. Izba poselska uchwaliła, iz rząd jest obowią­
zany użyć wszelkich środków b ę d ą c y c h  mu na jego rozkazy, aby
skłonić Danję do wydania szlezwieko-holsztyńskich aichiwo 
państwowych, co Danja obowiązała się uczymc w traktacie
pokojowym. . . , . ,  .

Izba panów w Berlinie przyjęła prawie jednogłownie 
na d. 18. t. m. projekt tyczący się konsoldacji pruskiej pań­
stwowej pożyczki.

Izba niższa zewoliłe na etat państwowy, który ogolne
dochody naznacza na 1 6 8 ,2 5 1 . 3 7 2  ta larów  ; zwyczajne wydatki
na 162 ,252 .850  ta l.,  nadzw yczajne za_s na 5 ,848 .o22  ta l., u k  
więc B rusy m ają  jeszcze nadw yżkę 150 .000  tal.

Sąd berliński, któremu minister sprawiedliwości oddał 
do ocenienia projekt kodeksu karnego dla północno-memiec- 
kiego Związku, większością głosów oświadczył się za zatrzy­
maniem kary śmierci.

Włochy. Odo Russel, poseł angielski w Rzymie, telegia- 
fował swemu rządowi, że papież nosi się z myślą nie podno­
sić na soborze sprawy o ujęcie w dogmat nieomylności pa­
pieskiej. Z innej strony piszą, że jezuici wszelkiemi siłami 
dążą do tego, aby przeprowadzić swe zamysły, Według ko­
respondenta do Timesa przyszło na kongregacji d.̂  10. t. m. 
do burzliwych debat. A. A. Z. pisze z Rzymu, ze stronni­
ctwo jezuitów jest bardzo silne, i zamierza z swą ulubioną 
ideą o nieomylności nawet wtenczas wystąpić, gdyby papież 
nie skłaniał się ku temu.

Według najświeższych telegramów, miał W iktor E m a­
nuel stanowczo oświadczyć, że nie zezwoli na to, aby ks ge­
nueński zasiadł na tronie hiszpańskim.

Król włoski przyjmował d. 17. we Florencji następcę
tronu pruskiego.

Bo uchwaleniu prowizorycznego budżetu izbę odroczono
do lutego. __________

Hiszpania i Portugalja. Z Portugalji dochodzą najcie­
kawsze wieści. W Lizbonie miały miejsce ruchy republikań­
skie, w skutek których familja królewska opuście musiała
Stolicę. • _______

grafję L w o w a ,  w której także- skarży się na brud i b i o t o  pa­
nujące we Lwowie po każdym deszczyku. Dawniej Lwów odzna­
czał się schludnością i czystością, dziś niema miasta tak upośledzo­
nego w tym względzie jak nasze; a zaradzić przecież temu przy 
nieco dobrej woli nie tak trudno.

* L o t e r j a .  Na korzyść założonego w Krakowie staraniem 
dr. Adrjana Baranieckiego muzeum techniczno-przemysłowego, odbę­
dzie się fantowa loterja d. 7. stycznia, na którą bilety dostać mo­
żna we Lwowie w kasynie mieszczańskiem, w ajencji Dzienników

przeciw katedry i w cukierni p. Żmudzińskiego.
* ( = )  Wieliczka dnia 19. grudnia. Odnośnie do mojej 

korespondencji, w której podałem prawdziwy stan rzeczy w spra­
wie wniesienia petycji do cara przez gminy Zręczyce, Stadmki i 
Stryszowa pospieszam wam donieść, że cale dochodzenie musiało 
spełznąć na niczem w obec niejasnych i niepewnych zeznań świad­
ków, którzy sami z sobą byli w sprzeczności, i nie podawali dal­
szego wątku do śledztwa.

W mowie będące gminy dowiedziawszy się o zarzucie im 
czynionym, postanowiły zaprzeczyć temu publicznie w jednym z 
dzienników krajowych, a zarazem zamierzają wystąpić sądownie 
przeciwko Józefowi Satok, wójtowi w Zagórzanach, który pierwszy 
puścił tę wiadomość w kurs, a obecnie mówi ni to, m owo.

Dalej zawiadamiam was, że Dziennik, który został przez 
tutejszo kasyno prawdopodobnie z powodu mego artykułu o stanie 
salin puszczonym w trąbę (mówiąc już technicznym wyrazem zaakli­
matyzowanym u nas przez jednego lwowianina), od nowego roku 
znowu będzie ainbonowanym dzięki przeważnie Czechom tutaj osia­
dłym. , ,  ,

Z drugiej strony jako smutny objaw muszę tu  podnieść, ze
szanowna Narodówka, która już częściej zmieniała swe programy 
polityczne niźli lokaj porządny liberje pańskie, znalazła w naszym 
grodzie słonym całą falangę adherentów w kasynie, którzy jej z a ­
pewnili 1 zlr. 70 ct. w. a. miesięcznie, przeprowadzając wybór tej­
że mimo silnej opozycji dwóch pp. R.

Świadczy to tylko o zamęcie w głowach naszych, któremu 
godnie odpowiada chaos systematyczny panujący w organie obecnie 
księcia czerwonego, który sam nigdy nie wie czego Chce, i p. Ba- 
deniego mającego dobrą a nieprzymuszoną wolę wzięcia w dzierża­
wę posady namiestnikowskiej dla siebie a potem dla Kazia.

Cieszymy się już naprzód, że na nowy rok będziemy mieli 
znowu przedstawienie amatorskie.

Wielka to przyjemność w małej mieścinie, a przytem jak po­
cieszne są te intrygi i maćhinacje zakulisowe.

Lecz o tern kiedy indziej,
* O k r o p n y  w y p a d e k .  W Wiedniu zmarło w jednej ia- 

milii w przeciągu 8 dni 3 dzieci; matka zrozpaczona w kilka dni 
dostała pomięszania zmysłów w którym to stanie udała się na 
cmentarz i poczęła rękoma rozkopywać grób, gdzie pochowane były 
jej dziatki.

Nowiny l  kraju ‘ «agf»uicy.
uina w ochronkach miejskich 

wilję, przy której to sposo- 
.rzewiczki itd

od młodzieży akademickiej ; nie oglądał się na pomoc zewnętrzną! 
nie odwoływał się do łaski publicznej, nie chcąc rywalizować -x 
tymi, których nieszczęsny los do wsparcia ze strony publiczność 
uprawnił. Jakkolwiek kilkakrotne odezwy do młodzieży me od­
niosły pożądanego skutku, jak tego najlepiej dowodzi deficyt na 
właściwem wyszczególniony miejscu, przecież uzasadnioną jest na­
dzieja, że przy cokolwiek większym współudziale ze strony akade­
mików krakowskich czytelnia w przyszłym roku wlasnemi siłami 
utrzymać się zdoła. Ustępując dzisiaj z powierzonego nam urzędu 
składamy najszczersze nasze podziękowanie szanownym redakcjom, 
które nam bądź bezpłatnie bądź za zniżoną cenę dzienników swych 
udzielały, szanownym dawcom, którzy bibljotekę naszą powiększyli 
i gościom, którzy czytelnię naszą odwiedzinami zaszczycali, a na- 
koniec naszym kolegom, którzy chętnie i gorliwie dopomagali nam 
w pełnieniu naszych obowiązków.

Ustępujemy z życzeniem, ażeby przyszłoroczny wydział usu­
nął braki i niedostatki, które stoją na przeszkodzie rozwojowi czy­
telni, a których mimo najszczerszych chęci usunąć nie byliśmy w 
stanie, ustępujemy prosząc o pobłażliwość ze strony naszych kole­
gów, którzy nas swojem zaufaniem zaszczycili.

Liczba członków wynosi 107, dochody 412  złr., wydatki 
450  zł. Czasopism utrzymuje czytelnia 30, bibljoteka zawiera 73:> 
dzieł w 1033 tomach. ___________________

Korespondencja Adm inistracji.

Na żądanie p. Leona K a s p r z y k i e w i c z a  w Radomyślu 
potwierdzamy powtórnie odebranie 40 złr. na kopiec Unji, pocho­
dzące ze składki przedsiębranej w Iwoniczu podczas nabożeństwa d. 
11. sierpnia.

Ostatnie wiadomości.
W  W iedniu obiegały  na giełdzie dwie wersje^ o m im - 

ste rja lnem  przesilen iu ; a gdy rano mówiono o p. U i s k r z e  
jak o  prezydencie m in istrów , wieczór rozeszła się  w iadom ość 
jakoby  przyszłym  prezydentem  m iał zostać h r . H a r t i g ,  w 
k tó rym  to razie  U i s  k r a  m iałby pozostać. W szystk ie te  w ie­
ści dowodzą jedynie niepew ność obecnego położenia, k tó re  
bądź co bądź m usi w krótce doprow adzić do u sta len ia  się in ­
nego p o rządku  rzeczy.

D elegacja nasza m a in terpelow ać prezyden ta rady  p a ń ­
stw a p. K a i s e r f e l d a ,  kiedy tenże zam yśla postaw ie na po­
rzą d ek  dzienny rezolucję sejm u galicyjskiego.

Cennik Izby handl. i przem. we Lwowie 
dma 20. grudnia 1869.

* H a n d e l  k o r z e n n y  K r ó l  i ko w s k i e g o  na rogu uli­
cy szerokiej otrzymał na nadchodzące święta świeży transport 
wszelkich delikatesów, rodzynków, win itd. Znana rzetelność firmy 
tej daje rękojmię, żo kupujący otrzymają towary w dobrym gatun­
ku i po cenach umiarkowanych.

* P o d z i ę k o w a n i e .  Szanownym artystom i dyletantom, 
którzy brali łaskawy udział w koncercie na dniu 18. b. m. na 
korzyść stowarzyszeuia wzajemnej pomocy rękodzielników mieszczan 
lwowskich a mianowicie W. pani M . T. i Wiel. panu dyrektorowi 
Mikulemu składamy niniejszem nasze podziękowanie.

Lwów d. 20. grudnia 1869.
W imieniu komitetu zarządzającego

Zygmunt Ż ó ł k i e w s k i .

* Jako buhalter poszukuje miejsce uzdolniony do tego Polak, 
który prowadził księgi kupieckie w handlach w Poznaniu. Blizszą 
wiadomość udzieli ajencja D ziennika lwowskiego.

* O r z e ł  b i a ł y .  Dziś o godzinie 8. wieczorem ćwiczenia 
gimnastyczne w Zakładzie p. Leśniewicza przy ulicy Jezuickiej 

Inspekcyę ma p. Bernaczek.

Przegląd literacko - artystyczny.
* Przyjaciela Domowego wyszedł nr. 23 . i zawiera: Po 

rozbiorowe pomniki polskie, kopiec Unji lubelskiej we Lwowie z 
ry c in ą ; Tajemniczy pustelnik powieść dok.; Ataman Sawa duma 
ukraińska dok.; Widma na scenie z ryciną ; Rzeczy gosp.: P aro ­
wnik przenośny z ryciną; Korzystne ustawienie ułów na zim ę; 
Środek gaszenia ognia; Użycie trocin do inspektów; Urywki wete- 
rynarskie itp. Rozmaitości, —  Roczniki ,,Przyjaciela domowego*1 z 
lat 1868 i 1869 są jeszcze zapasem, egzemplarz kosztuje 1 zł. 
50  kr. albo oba razem 3 złr.

* B i b l j o t e k i  p o w i e ś c i  i r o m a n s ó w  wyszedł wczoraj 
Yl i t .  pięcioarkuszowy zeszyt i zawiera obok dalszego ciągu K l e ­
in o n cj i, początek humorystycznego utworu Dickensa p. t. K l u b  
"  ; c k w i c k a.

Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zlr. w.k. . . .
„ „ lwow. czerń, po 200 złr. w. a. sr. . . . .
„ „ banku hypot. gal. po 200 złr. 40Jfo . ’ . .
„ * papier, czerlańskiej po 200 złr. w. a.
„ Banku krajowego , ‘ . .
p i Listy zastaw, tow. kredyt, gal.5

N o  I  »  »  * ”  ^ ° 10 • • . • •A „ „ banku hypot galic...............................
•3 l Galie Zakładu kredytów włościans. . ' . .

O bligi indemnizacyjne galic  . .
WX. Krakowskiego . ' . .
Księstwa Bukowin. . . .

" pożyczki głodowej z r. 1866
n kol. gal. Karl. Lud. 1. Lmissyi .
* » ,» ,»  ”lwowsko-czern. I. . . . . . .
* * „ 11.

Dukat holenderski  ............................. • . .
Dukat c e s a r s k i ..................................................' • •
Napoleond’or ............................... .....
Półimperyał ro s y js k i ........................................• . .
ttubel srebrny r o s y j s k i ............................... .....

„ papierowy rosyjski....................................
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . . . . . .
Talar pruski s r e b r n y ...................................................
Pruskie bilety kasowe ..............................................
Srebro ...........................................................................

Pszenica korzec 170 1. 8 .40  —  8.50, żyto korzec f. 160 
4 ,5 0 —4.60, jęczmień korzec 140 f. 4 .8 0  —  5 .00 , owies korzec 
100 f. 3 .0 0 — 3 .2 0 , Kukurudza korzec 170 f. 4 .5 0 — 4.60, hreczka 
korzec 140 f. 4 .4 0 — 4.60, koniczyna korzec 180 f. 42 .0 0 — 44.0, 
rzepak korzec 150 f. 13.50 — 13.75, lnianka kor.150 f. 10.7o — 11.00 
groch korzec 180 f. 5 .5 0 - 6 .0 0 ,  łój 100 f. 3 2 .0 0 - 3 2 .5 0 ,  
potaż 100 ft. 14.5 J— 15.50, chmiel 100 ft. 5 0 .0 — 55.0 , spi­
ritus wiadr. 1 3 .0 0 — 13.25.

Płacą Ząd a.'ą
złr. j kr złr. | kr
242 50 24Ś50
19950 20025

93 971 —
__ 1 _
___ __ 70
87 — 87 50
78 25 79 —
88 40 88 75
91 — 93 —
73 — 73 40
— — -- —
___ — -- —

100 — 101 —
— — — —
— — — —
— — — —
_ — — —
5 75 5 81
5 88 5 85
9 85 9,94

10 — 10 20
.  1 88 1 94

1 52 1 58
— — — —
__ — — —

1 83 1 84
121 5C 123 25

l&ucli Stowarzyszeń.
* W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  t o w a r z y s t w a  n a u k o w o  

l i t e r a  ' i e g o  odbędzie się dnia 22. stycznia 1870 w sobotę 
Ud por ądau dziennym wnioski dotyczące programu naukowej czyn 
ności t varzystwa, podział na sekcje i wybory.

Henryk S c l i m i t t  wiceprezes.

S p r a w o z d a n i e  w y d z i a ł u  z a r z ą d z a j ą c e g o  c z y  
t e h  ą a k a d e m i c k ą  w K r a k o w i e  za rok 1868-9. Nieza
przeć7- ym jest rozwój czytelni w upłynionym roku. Odpowie
dziale ua chociaż nie w zupełności właściwemu swemu przezna­
czeniu stała się ogniskiem budzącego się życia koleżeńskiego u 
młodzi zy akademickiej w Krakowie. Częste zgromadzenia i roz­
prawy nad sprawami wchodzącemi w zakres naszej działalności
spowodowały zbliżenie się uczniów naszej wszechnicy, wymiana 
zdań wyświeciła i ustaliła nasze przekonania w kwestjach żywo 
nas obchodzących, a spojone tam węzły koleżeństwa, są silną rę 
kojrnią przyjaźni która nas i wtenczas połączy, gdy opuściwszy 

ury szkolne, staniemy w gronie obywateli kraju naszego. Po- 
v jtszona w tym roku liczba członków świadczy wymownie, że 
I uanie o potrzebie ceytelni coraz bardziej się wzmacnia i nie
u wątpliwości, że już w nadchodzącym roku instytucja ta  o
w -eh stanie silach. Niżej podpisany zarząd czytelni starał się

ać powierzony jego opiece zakład funduszami wpływającemi

Kursa * dnia 2 0 . grudnia 1869,
godz. 2 min. 10 popołudniu.

• Wiedeń. Akcye kredyt. 255.50. Akcye kred. węgier. 78.— . 
Akcye banku anglo-austr. 272.75. Akcye banku anglo-węg. 85. - .  
Akcye banku frauko-austr. 98.50. Akcye banku narodowego 734.U. 
Verkehrsbank — . Baubank — . — . Akcye kolei nadcisań-
skiej 247. • Volksbank 60.75. Kolej Karola Ludwika 242.1 u.
Kolej siedmiogrodzka 167.75. Kolej południowa 260.80. Kolej 
lwowsko-czern. 199.50. Kolej państwowa 396.00. Kolej Rudo la 
167.— . Kolej wschodnia 89.50. Kolej alfóldzka 1 7q. . Kolej
weg. północno-wschodnia 161.25. 5% metaliki 59.85. Losy z
r. 1864 117.20. Losy z r. 1860 96.60. Pożyczka narodowa 
70.10 Indemuizacya 72.80. Napoleony 9.90. Dukat 5.83. Lon­
dyn 10 f. szter. 123.85. Srebro 121.83. Usposobienie: lepsze.

P rzy jechali do Lwowa.

Dnia 18. i 19- grudnia 

PP  hr Bielski Z. z Drezna, lir. Bobrowski W. z Długiego, 
Hausner A z Brodów, Cielecki A. z Porchowa, Gniewosz S. z 
Trzcianca Sarnecki N. z Turynki, Szczepański A. z Laszek za- 
wiaz Wilczyński W. z Nowego Sioła, Philippe K. adw. z P arym , 
Peschl L. z Budweis, ks. Waldbolski P. z Radziwiłowa hr. K a­
szowski T. z Polski, hr. Mniszek W. z Przemyśla Krzeczuno- 
wicz X. z Komarowa, Macarowicz A. z Mołdawy Stójowski M. 
Błudnik, Terlecki A. z Ciesiaczyna, Manastyrski W. z Krasiczyna, 
hr. Baworowski J . z Kopyczyniec, hr. Dzieduszycki M. z Kornio- 
wa, Bal A. z Błozwy, Czajkowski F. z Zawady.



Największy i najgustowniejszy wybór
Z A B A W E K

i stosownych podarunków
Bożego narodzenia i Nowego roku,

jako też

Wielki wybór towarów rękawiczniczych
poleca znany z swej taniości i rzetelności 

Firm a I®# D w o r a k i  w hotelu „ŻorŻa“ przy ulicy 
Śgo Jana (Chorą/czyzna), 1972

po cenach zadziwiająco ni/kich.

Z dniem 1. Stycznia 1870. czasopismo dla niewiast pod tyt.

99 Cjt wiazd  a , 66

NAFTĘ
niezapalną, całkiem czystą dostanie ta n ie  
jak w sklepach Naftowych drobiazgowo ku 
pując — kto w mojej fabryce naprzeciw św 
Łazarza od razu najmniej ćwierć centnar 
kupi. Stosowne naczynie za małą kaucyą wy 
pożyczam. 1931-3 -?

Piotr Miączyński,
• fabrykant Nafty we Lwowie

1033 Odezwa.
Przy gminie miejskiej Mościń 

skiej jest do obsadzenia posada 
kancelisty zobowiązkiem załatwiania 
czynności sekretarza, na pierwszy 
rok prowizorycznie, z roczną płacą 
350  złr. w. a.

Podania dowodami wsparte maj 
przez władze właściwe lub wproś 
do zwierzchności Mościńskiej do 
statniego stycznia 1870 r. być wnie 
sione.

Zwierzchność miejska Mościńska 15  
Grudnia 1869 .
1965-2-3 Muszyński.

Am Graben N° 3. jjL
zum „Stock im Eisen“ Ecke der KarrT 

tnerstrasse,

Keller & Alt,
Majstrowie krawieccy w Wiedniu 

posiadacze nagrody państwa 
polecają na porę

JES1ENN \ i ZIMOWĄ
najlepsze i najtańsze ubiory

M Ę Z K I E
podług cennika:

I poszukuje się s łu g o  (woźnego)! 
. dla Galicyjskiego Towarzystwa! 

muzycznego. — Życzący się o tę po­
sadę ubiegać, zechcą podania swel 

załączonemi świadectwami najda-| 
lej do 1. Stycznia r. 1 8 7 0  w Ad- 
ministracyi Towarz. Muz. w Kamie­
nicy Lewakowskiego w Rynku zło-| 
żyć. Trochę znajomości muzyki, 
przynajmniej nót jest pożądaną. 

1954-2-3

rozpoczyna drugi rocznik swego wydawnictwa. Program opiewa: „Po­
nieważ piec niewieścia stanowi najliczniejszy zastęp czytających, przeto 
mezbędnem jest wyda wnictwo czasopisma dla gospodyń, żon, matek i dziewic; 
idąc więc za poradą osób światłych i dbających o dobro ogółu, postano­
wiliśmy zająć się wydawaniem pism a, mającego na celu szerzenie wiado­
mości ^ rozmaitych gałęzi pracy i gospodarstwa domowego, jako teź 
wpływać na rozbudzenie staropolskich cnót niewieścich: rządności i po­
święcenia, a zarazem podawać godne naśladowania przykłady tak z hi- 

,01'J i ,ja k }  z czasów, w których żyjemy. Pismo nasze więc będzie za­
wierać prócz najnowszych doświadczeń na polu gospodarstwa (kuchni, 
spiżarni, ogrodnictwa, chowu drobiu i t. p.), przepisy i wskazówki 
pielęgnowania zdrowia, wzory zajęć kobiecych połączonych z robótkami 
ręcznemi, tudzież obrazki religijno-moralne, wspomnienia historyczne, ży­
ciorysy znakomitych i zasłużonych niewiast, rozprawy o obowiązkach i 
prawach kobiety; dalej powiastki i opowiadania, poezye i t. p. rozmaitości 
z dodawaniem do przedmiotu zastosawanych rycin. — Że takie wzboga­
cenie wiedzy umysłowej ogółu, a kobiety w szczególności może przynieść 
nieobliczone korzyści, nie ma potrzeby dowodzić. Zdaje się więc, że dla 
każdej kobiety z sercem i pojmującej swe stanowisko, wystarczy dostatecz­
nie, co tu  powiedzieliśmy. “

Gwiazda wychodzi trzy razy w miesiącu. Przedpłata nań wy- 
nosi. całorocznie 3 złr. albo półrocznie 1 złr. 50 ct., cena jak najuiniar- 
kowansza dostępna nawet i dla mniej zamożnych. Wszystkie urzeda 
pocztowe i księgarnie krajowe przyjmują przedpłaty pod adresem :

Do redakc ji czasopism a „G w iazdy44 we Lwowie.
„Gwiazdy" z r. 1869. mozna jeszcze dostać w redakcji w komplecie (od 
początku wydawania, od maja) za cenę 1 zlr. — Przedpłaty można prze­
syłać i na ręce administracji „Dzienuika lwowskiego."

1976

(Uó« na wygrana 
3 0 0 .0 0 0  złr.

Najniższa wygrywająca kwota 170 zł. 
Na dniu 3 S tycznia 1870.

odbędzie się wielkie ciągnienie przez rząd 
gwarantowanej c. k. pożyczki austryackiej ko- 
lei_ państwowej i pożyczki żeglugi parowej z r. 
1858. w sumie 42 milionów guldenów.

. Pomiędzy 420.000 wygranych pożyczki, 
znajdują się wysokie wygrane, a mianowicie: 
21 po zlr. 250.000, 71 po 200.000, 105 po
150.000, 90 po 40.000, 105 po 30.000, 90 po
20.000, 105 po 15.000, 370 po 5.000, 20 po
4.000, 76 po 3.000, 264 po 2000. 503 po 
1500, 773 po 1000 złr. i t. d. a 175 zlr. a. w. 
jako najniższa wygrana każdego ciągnionego 
losu.

Żadna loterya pożyczkowa nie nastręcza 
tak wielkich szans wygranych, i każdy ma 
sposobność za małą wkładko wygrania głó­
wnej trafnej kwoty 200.000 złr.

Los z seryą i numerem wygrywającym 
kosztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 złr. 
15 losów 20 złr. w. a. banknotami.

Łaskawe polecenia za przesłaniem nale­
ży tosci, wykonają się szybko, snmiennie i po­
syłają franko, do każdego zamówienia dołą­
cza się urzędowy plan gry, wszelkich wyja­
śnień udziela się chętnie, po ukończonem zaś 
ciągnieniu rozsyła się lisia wygranych każdemu 
udziałowemu bezpłatnie; tudzież wypłaca sie 
wygrane bezzwłocznie. Upraszamy zatem uda­
wać się rychło wprost pod adresem :

Handlungshaus von 1949-3-6
J .  B r e y e l i a  in Frankfurt, 

am Main, grosse Priedbergerstrasse, 41,

Na święta poleca!!!
Wszelkiego rodzaju towary korzenne, owoce południowe, wina 
krajowe i zagraniczne jako też wielki wybór likierów i roso- 

1933 3-3 lisów po cenach umiarkowanych
również

Wielbi Skład Herbaty.
Zamówienia na prowincyę uskuteczniają się akuratnie.

H a n d e l  J ó z e f a  M u r c z y ń i k i e g o ,
ulica Halicka na przeciw kryminału Nr. 455  Y*.

B a c z e w s k i
1901-9-13 

przeniósł skł 

likierów

Na święta!
Herbaty, Rumu, Wina

narodowe, i zagraniczne

Rosolisy i Likiery,
w gatunkach najlepszych po cenach najniższych 

w e  L w o w i e  n  1974-1-4

•Juliusza Adama,
w Rynku pod 1. 54  i przy placu Maryackim pod 1. 361 .

, Surd u ty  w iosenne
I G unie do podróży z kapuzą . od z łr . 8 do z łr . 30 

P a lto ty  jes ie n n e  . .  . „ 8  „ 3 0
Ubiory jes ien n e  . . . , , 1
T u żu rk i je s ie n n e  (sak i) . „

n  * (ża k iety ) . , ,  11
. P ła szcze  i harselok i .  . „ 1 <

Surdu ty  zim owe (k rótk ie), . (
Surduty zim ow e (cien k ie) . „ 1
Surduty a k sa m ifn e . . . „  l'f
S urdu ty  m y śliw sk ie  t
S urduty strze leck ie  . . s ta ła  cena z łr . 10

I S zla frok i i
Surduty  dom owe i  k ancelaryjne „  4
Surdu ty  dla  k sięży . . . , ,  l(
S u rd u ty  w ierzchn ie  d la  k sięży  ,, *1£
E leganckie  fu tra  m iastow e . ,,  4o
F u tra  podróżne . ,  . , ,  3(
T u żu rk i salonow e , . . „ 1 ^
F rak i i  surduty  do wychodu . „  14
K olorow e żak iety  salonow e , „  1<
Ubiory sa lonow e kom pletne, c za rn e, 24 

. Spodnie z im ow e . . . , ,  4
Spod nie jes ien n e  . . . , ,  i
K am izelki w  różnych gatunkach  ,, a.5(
B lu zy  w ojskow e . , . „ I
U biory g im n astyczn e . . ,, 2*5(

Przy zamówieniach z łaskawem ozi a 
I czeniem miary piersi wierzchem (na oko­

ło piersi i pleców), objętości stanu (środ­
kiem na około), długości kroku (od same­
go kroku do ziemi), upraszamy kolor i ce­
nę podług cennika wymienić, pozostawia­
jąc nam z zaspokojeniem wykonanie sza­
nownych zleceń, gdyż my jedynie dla pe­
wności zamawiającego każdej posyłce po­
świadczenie przyłączamy, w którem się 
wyraźnie zobowiązujemy, wszelkie od nas 
pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek przy­
czyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez­
warunkowo z powrotem odebrać,

Cenniki rozsyłają się na żądanie fran­
ko i bezpłatnie.
„  .  Przenoszone suknie , sprzedają się 
mniej zamożnym jak najtaniej.

Z w ażyw szy, że  nasz ro z leg ły  sk ład , w tow ar na 
każdą ty lk o  m ożliw ą miarę zaopatrzonym  je s t ,  że 
n a jlep szy  tow ar przy najtrosk liw szem  .jego w yro­
bie , jak  najtańszym  sposobem  przyrządzam y , że  
naszem  o siln em  staran iem  j e s t ,  naszą o’d lat w ielu  
osiągn ioną dobrą s ła w ę  w szechstron n ie  trw ale  u s ta ­
l ić ,  tak  naszym  szanownym  odbiorcom , jakoteż il la 
o g ó łu  u m ożliw ionem  jes t , z zau fan iem  sw e polr/.p 
by w sukniach  u nas zaopatrzyć  

Polecając s ię  względom  Szanow nej p n o liczn o śc i, 
jak oteż łask aw ym  odbiorcom , upraszam y ja k  o a j-  
liczu iejszem i zam ów ien iam i nas zaszczycić.

Z poważaniem 1756-27-? 
KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, 

Posiadacze wielu wyszczególnień, w ła­
ściciele składu sukien,

Graben N. 3, zum „Stock im Eiscn".
w e  ’W i e d n i u .

N r

Ry

w© Lwowie
skład swój fabryczny rozolisów, 

do Rynka pod 

jozył z aiem 
Handel hartowny 

chińskiej
z a g r a l i  
h,kawy 

cukru.

Niewyrównane wyroby lecznicze,
Do głównego Składu nadwornego liweranta Pana J a n a  Ilo ff’a 

w Wiedniu, Karntnerring 11.
„„„i ?>? d e n7 30>. L iP®? j 86,9- Upraszam znowu o łaskawe przesłanie mi 8 fla­
szek Piwa zdrowia z Ekstraktu słodowego, uśmierza ono bowiem łagodząco cier­
pienia moje, luboc coraz bardziej starzeję i na siłach upadam, licząc lat 86.

Dr. M e d e r e r de W u ł  h w e r, c. k. emerytowany 
lekarz pułkowy.

L e o b e n ,  24. Marca 1869. Upraszam o przysłanie tyle skutecznej Pańskiej 
Czekolady słodowej zdrowia, tudzież Karmelków słodowych piersiowych.

Józefa Ma s z ec k , żona fabrykanta.
T ł u m a c z ,  15. Maja 1869. Upraszam Pana o przysłanie mi ponownie 20 

naszek powszechnie wsławionego, a szczególnie na osłabiony stan zdrowia tak  
zbawiennie skutkującego Piwa zdrowia z Ekstraktu słodowego. . ,

Tomasz S z e w c z y k ,  c. k. ofieyał urzędu podatkowego.
K o m a r ó w k a ,  6. Maja 1869. Upraszam odwrotną pocztą o przysłanie m i 

Proszku czekoladowego słodowego, gdy tenże ssącemu, a przytem na koklusz 
choremu dziecku nadzwyczajną sprawia ulgę, również upraszam Pane o do łą­
czenie kilku kartonów Cukierków słodowych piersiowych.

1779-2-? Józef P o k o r n y ,  nadleśniczy.

nek S k ł a d  g ł ó w n y  w  W i e d n i u .
Mają na składzie we Lwowie p p .: Stanisław Jekiel, J. F. Klein wdo, 

wa & Rissler, Markiewicz i Wojczyński, Piotr Mikolasz, Jakób Piepes^ 
Zygmunt Rucker i A dolf Berliner.

W Przemyślu  u M. Kozłowskiego, w Zaleszczykach u p. H. Stornlieb. 
W  Krakowie: J. Goldwasser, Józef Jahn i G. M. Gehel i Synowie.

{Herbata! Wiedeń, > Herbata!
Przez amatorów herbaty najwyższych stanów zachwalona i ulubiona

LONDONER
wyszczególniająca się 

od w szystk ich  innych  
m ieszan in  herbaty  

wybornym  arom atem  
i delikatnym  sm a­

kiem .

ir

I I S C H U S G

C. k. uprzyw. galic. akcyjny
BANK I l l P O m / U

.—j  I -  —  —

jest

j e d y n i e  t y l k ó

w praw dziw ym  g a ­

tunku do nabycia

Ńupon S i?
czasow yc|| 

alic. akxJ 
jo złr. s j  
zostanie

w

Hamburger Caffe u.
Wien — Weihhurggasse

Cena 4  złr. wal. austr. za I funt wiedeński.

Thee Lager
Nr. 27. ■

A  2 ?  .

Aby zapobiedz wszelkiemu sfałszowaniu,- każdy pakiet zaopatrzony jest w mą­
kę zabezpieczającą.

Oprócz tego jes t w powyższym składzie jeszcze 22 sortiinentów herbaty po ce- 
1 złr. 50 cent. do 8 złr. w. a. za 1 funt wagi wied. i 26 sort. kawy po cenie od 60mc

Z ‘

we Lwo 
]zerniow 
Ilia ch  J

Lw
do 90 ct. w najlepszych gatunkach do nabycia.

Zamówienia uskuteczniają się natychmiast za przesłaniem gotówki lub przeka­
zem pocztowym. ‘ 1846 8-?

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Karol Groman,


